
W y«hod*l w « .w torek , c iw a r te h  I
C o  lo h o tę  d o ie ca o n y  j*** 

•rfausć B o  ■ m  e I t o  • ci*, pism a ku 
p u iy lk o w l ł aabaw ie P renu m e- 
rata  G asety  .  D oda tk iem ! R ozm a - 
toa cia m l na k w arta ł, dla odbiera  
jacych  w ••mym L w o w ie  4  E r. 
« 8  k r .,  na pocEtam cie lw ow sk im  
•  «r. 1 2  k r . , na w szelkich innych 
pocstam tach  Sar.* 6 kr., m o n .k o n w . 
P renum erata  p ó łro czn a  w yn osi 
dwa rasy  ty le  t o  kwartalna.

S o b o t a

L W O W S K I ,

D o d a t e k  do*G a sety  L w o w sk ie j
o b e jm u je  doniesienia u rz ę d o w e ! 
p ry w a tn e . Za um ieszczenie w  D o 
datku p łaci sle od w iersza  w p ó l  
k o lu m n ie  (  drukiem  garm ont )  •• 
p ie rw szy  raz 3  k r . ,  a za każdy 
n a stęp u ją cy  raz ty lko p o  1 1)8  kr. 
m on . konw* Za w leksze litery płael 
sle w edle te g o , ile ua zw y cza jn y  
druk obra ch ow an e  m iejsca ta j*  
m ą. R ed ak cy ja  G azety  L w ow skiej 
p r z y jm u je  ty lko  frankow ane listy .

U f "  6 0 . ♦ 8 4 .  u ia ja  8 8 4 5 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe .* Z  e L w o w a '• Dar Naj

jaśniejszego Pana dla włościan przez powódź 
zniszczonych. —  Inne dary na tenże cel.

Z  W i e d n i a :  Dar JCMości Arcyksięcia Fraii- 
ciszka Karola, dla włościan galicyjskich przez 
powródź zniszczonych. —  Otworzenie po
wszechnej wystawy wyrobów przemysłu.

Wiadomości %agranic%ne: Z j e d n o c z o n e
S t a n y  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :  llwestyja 
a Angliją o Oregon.

A n g 1 i j  a : B il względem  założenia w Irlan- 
dyi trzech kolegijów  naukowych.

F r a n c y j a :  ustawa o uzbrojeniu fortyfikacyj 
Paryża przez izhg niższą przyjęła.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e : Z  Tar

nowa. —  Z  Ołom uńca.
S k ł a d k i  dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzw yczajny : Doniesienia księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze  Lwowa. —

Jego C. K. M ość raczył najwyższem postano
wieniem  z d. 10. maja v. b. dla poddanych, 
galicyjskich przez powódź do nędzy przypro
wadzonych przeznaczyć 5000 zr. m . k.

Dar ten najłaskawszy odesłano równocześnie 
podług swojego przeznaczenia.

Przez c. k. Prezydyjum krajowe.
W e L w ow ie, 21. maja 1845.

Od urzędów cyrkułowych w Stryju, Brzoza- 
źanach i Tarnopolu, przesłano c. k. Prezydy- 
jn m  krajowem u, dla cierpiących nędzę w ło
ścian okolic powodzią dotkniętych 184 zr. 40 
kr. i rubel srebrny, 255 zr. i 399 zr. m . k. 
tudzież 1 rubel srebrny. Ku temu. samemu 
celowi- odebrało c. k. Prezydyjum krajowe od

innych dobroczyńców 222 zr. 23 kr. m . k. —  
C. k. Prezydyjum krajowe podaje do publi
cznej wiadomości te nowe dary dobroczynności, 
wykazane poszczególnie w następującym spisie, 
odesławszy ju ż  lakowe na m iejsce przezna
czenia.

Przez c. k. Prezydyjum krajowe,
W e  Lwowie dnia 20. maja 1845.

S p i s  d a r ó w ,
które wpłynęły dla cierpiących mieszkańców 

okolic powodzią, dotkniętych :
D o c. k. P r e z y d y j u m  k r a j o w e g o

oddali : zr. kr.
Konsystorz Uniwersytetu . . . .  25 —
Stanisław Dunin hr. Borkowski . . 50 —
Urząd paralli do S. Anny . , 17 23
Urzędnicy uadurzędu pocztowego . 30 —-
W iktor O bniski, dziedzic Mycowa,

w cyrkule żółkiewskim  . . .  100 —
D o  U r z ę d u  c y r k u ł o w e g o  

S t r y j s k i e g o :
Teresa baronowa Brunicka, dziedzicz

ka P o d h o r z e c ........................................  10 *—*
Alexander Fadlewski, dziedzic D olhego 10 —
F elix  Sałacki, z Tom aszowiec . . 20 ——
Mikołaj Ustyjanowicz, Pleban gr. kat. 

w Stawsku , jako składkę przy fa
m ilijn ej uczcie i  rubla śrebrnego i 33 —

Tadeusz Zebrowski, dziedzic Zurawna 50 ——
Chajęcki, c. k. Majorpensyjonowany 5 *—
Angelus, Chirurg cyrkułowy . . .  3 —
Urzędnicy dominikalui w Zurawnie 13 40
Piskorski, dzierżawca z Dobrawlti . 30 ■—
Zabilski, dziedzic z Przewoziec . . 10 —

D o  u r z ę d u  c y r k u ł o w e g o  
B r z e ż a ń s k i e g o :

K arol, Książę Jabłonowski, dziedzic
Bursztyna . . . . . . . .  lł)0  —

Piotr hr. Krasiński, z Rohatyna . 20 —■*
Bonifacy Janiszewski, w Samkach 
* dolnych 20 —
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zr. kr.
Helena Korwin Gąslewslta, w B łotni 15 —
Ilóża Szeptycka, w Dziewiętuikach . 10 —
Maryja Jaruntowska, w Satanowie . 15 —
Katarzyna Błońska, w Glinnie . 15 —
Franciszek Czerm iński, w Mieczy-

s z c z o w ie    10 «—
Henryk Malczewski, w Gniłowodach ■ 10 ■—
Jan Gołębski, w Sławentynie . . 20 «■—
M ikołaj Czajkowski, w Dussanowie 10 —»
H ieronim  Iionaszowski, w  Zeliborach 5 —
F elis  Paradowski, dzierżawca Kotową 5 —

D o  U r z ę d u  c y r k u ł o w e g o  
T a r n o p  o l s  k i e g o :

Karolina S ze lisk a .................................... 50 —
Serwatowski, w  Busniowic , . . 100 —
Urzędnicy dominikalni tam ie . 12 ——
Gmina ta m te js z a   16 —
Pleban gr. kat. tam ie 1 rubla śrebr.
Karol Korytowslii . . . . . .  10 —
Leopold lir. S tarzeński........................  60 -—
Eleonora W i l w i c k a   1 —
Karol Bako z Hete   100 —
Tadeusz T u r l t u ł .................................... 20  —
Kalasanty Szeliski . . . . . .  30 —

Przez c. lt. Prezydyjum ltrajowe.
W e Lwowie dnia 20. maja 1845.

Z  W i e d n i a .
Jego Cesarzowiczowska Mość najdostojniej

szy Arcyksiążę F r a ń c i s z e k  K a r o l  raczył 
dla gm in, uszkodzonych wylewem  wód w Ga
licy?, najłaskawiej pośw ięcić kwotę p i ę ć  s e t  
z ł o t y c h  r e ń s k i c h  m o n e t ą  k o n w . , 
którą niezwłocznie na ce l przeznaczony ode
słano.

Dnia 15. maja odbyło się w Wiedniu u r o 
c z y s t e  o t w o r z e n i e  p o w s z e c h n e j  
w y s t a w y  a u s t r y j a c k i c h  w y r o b ó w  
p r z e  m y  s ł  u.

JCKMość najłaskawszy nasz Cesarz raczył w 
towarzystwie Ich  cesarzowiczowsko - królewi- 
czowskich Mości najdostojniejszych Arcyksią- 
ząt i osób , które Ioh najbliżej otaczają, to uro
czyste otworzenie Swoją obecnością zaszczycie.

W zdłuż frontu nowo zbudowanych galeryj 
naprzeciw przeznaczonego do przyjęcia Cesa
rza Jego Mości portyku, były rozstawione od
działy m iejskiej m ilicyi z bandami , któreto 
ostatnie za przybyciem  Najjaśniejszego Pana, 
austryjacki hymn ludu odgrywały.

Przy wnijściu do portyku, minister państwa 
i koferencyi hrabia K o ł o w r a t ,  tudzież pre
zydent kamery nadwornej baron K i i b e c k ,  
jako  prezydent nadwornej komieyi, wyznaczo

nej do kierowania centralną wystawą, oczeki
wał najdostojniejszego dworu i towarzyszył z u- 
szanowauiein Cesarzowi Jego Mości wewnątrz 
portyku gazie Mu przedstawił członków, jedne
go wydziału, który kierunkiem wystawy, a dru- 
g iego, który ocenieniem  wyrobów się zajmuje.

Po tern przedstawieniu, cofnęły się oba wy
działy w głąb galeryj wystawowych "i stanęły 
w półkolu , gdzie się Cesarz Jego M ość wraz 
z najdostojniejszym  dworem i świtą, po przy
patrzeniu się pierwej smakownie przyozdobio
nem u portykowi , niezwłocznie udał.

Za pojawieniem  się Najjaśniejszego Pana i 
najdostojniejszego dworu wewnątrz galeryj ozwa- 
ły się powszechnie radosne okrzyki. Poczerń 
wystąpił szef kierującego wydziału , nadworny 
radca A n t o n i  d e  K r a u s z ,  i m iał nastę
pującą przem owę :

"Najjaśniejszy Panie 1 Mądros'ć Waszej Cesar- 
•sliiej Mości nadaje drogę i kierunek wszel
akim gałęziom  pożytecznej czynności Tw oich  
•ludów.*

•Dziś zgromadzasz Najjaśniejszy Panie prze- 
•mysłowych Swoich poddanych do Swej stoli
c y  i z cesarską hojnością wyznaczasz dla nich 
•gmachy, przeznaczone do przyjęcia owocu ich  
•pilności i wystawienia ich  na widok publiczny.*

•Z wdzięcznością pojm ujem y i uznawamy cel 
•tego rozporządzenia.*

•Niech ono unaoczni narodom, które pod ła- 
•godnem i sprawiedliwem berłem  Waszej Ce- 
•sarskiej Mości w swych właściwych rozwijają 
•się kształtach, ważny punkt połączenia się 
•we wzajemnych swoich potrzebach i zaspo- 
•kojenia ich. Niech da publiczne świadectwo 
•w jakim  stopniu powiodła się nasza przem y- 
•słowa usilność i staranie. N iech będzie 
•nauką dla ty ch , co w tyle pozostali, zachętą 
•dla tych, co sprostać pragną a spółzawodni- 
•ctwem dla ty ch , co ich  wyprzedzili. Niech 
•wskaże konsumentom rozmaitość przedm io- 
•tów, stosownych do zaspokojenia ich  życzeń 
“wewnątrz kraju, z szybkoścą i łatwością jak 
•tylko tego wymysł zażądać m oże. N iech 
•właśnie przezto otworzy dla naszej przem y- 
•słowości drogę odbytu , ustali wartość jć j  wy- 
•robów i dla je j pracy nagrodę zabezpieczy. 
•Niech nakoniec ożywi przekonanie o poży- 
•teczności rękodziluiczych usiłowań , niech 
•uświęci interesa prywatne przez ińteresa pań- 
•stwa, a przez publiczne uznanie odznaczają
c y c h  się wyrobów w zakresie przemysłowości, 
•niech okaże ważność ich  dla ogółow ego życia 
•narodów.*

•Pozwól Najjaśniejszy Panie, że im ieniem  
•zgromadzonych tu osób wynurzę hołd



snowauia i głębokiej podzięki, i zakończę tem  sunków do zagranicy, nie przypisują je j żadne- 
•uroczystem zapewnieniem , ze my będziem y go znaczenia. Przynajmniej dziennik N ew - 
»się starali, liazdy w swojej sferze, osiągnąć mą- York-Courier tudzież Enquirer p isze , że ani 
*dre fWaszej Cesarskiej Mości zamiary i że prezydent ani też ktokolwiekbądź jego  im ie- 
*przyłożymy wszystkiego, co tylko jest w na- niem  nie pozw oliłby sobie w poważnym , u- 
»szej m ocy, abj'śray ciągle najwyższej łaski i rzędowym  akcie , podczas toczenia się ukła- 
•wspaniałotnyślności godnymi się stawali.* dów o będącą w sporze kwestyję oświadczyć,

Na te przem owę raczył najłaskawszy Cesarz że takowa wcale nie istnieje, a dzieńuik N ew - 
Jego Mość tak odpow iedzieć: York-Ewpress nadm ienia, że południowe pau-

*M oje zdanie o wysokiej wartości, jaką po- stwa Unii nie zezwolą na wojnę z Angliją o 
*kładam we wzroście przemysłu w M oim  kra- okręg Oregonu, a w ięc żc przy teraźniejszym 
*ju, umiałeś Wpan w swojej m owie dokładnie stosunku jednych  partyj do drugich pom ienio- 
•wyłożyć. Dowody tego wzrostu mam dzisiaj na wojna nastąpić nie m oże. Pan C a l h o u n ,  
»przed oczyma, owoż z przyjem nością b ę d ę je  najznakomitszy mąż w państwach połuduio- 
*ogladał.« . wych oświadczył podobnież w powyższej myśli

Potem  udał się Cesarz Jego M ość i najdo- swoje zdanie.

WielkaBryta.Ua 1 le k u *** .
jako też cesarska familija udali się znowu do Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 9. 
Swych pow ozów , dokąd całe zgromadzenie Im  maja rozwijał Sir J a m e s  G r a h a m  ministe- 
towarzyszyło. ryjalny p lan , dotyczący założenia w Irlaudyi

W  tymże samym czasie korpus m ilicyi m iej- kosztem państwa t r z e c h  kolegijów  dla wyż- 
skiej stanął w pobliżu wychodu, a muzyczne szej ( akadem icznej) nauki rzym skich-kaloli- 
Landy odegrały przy odjeździe najdostojniej- h ó w , mianowicie jedno kolegijum  w I lo rk , 
•zego dworu powtórnie austryjacki bym n na- dla południow ej, drugie w Galway, dla zacho- 
rodowy. dniej, a trzecie w Belfast dla północnej Irlan-

Przez to uroczyste otworzenie powszechnej dyi. Na wzniesienie potrzebnych budowli b e -  
wystawy wyrobów austryjackich w W iedniu, dzie wyznaczonych 30,000, a na utrzymanie 
dał Cesarz Jego Mość nowy, dostateczny dowód tychże zakładów corocznie 6000 funtów szter- 
rzeczywislej uwagi, jaką wszystkim swoim  do lingów . D o religijnej nauki, która w nich 
poparcia i zachęty służącym zakładom i urzą- dawaną będzie , nie mogą się mieszać władze 
dzeniom poświęcać raczy. panującego czyli anglikańskiego kościoła. Tyl-

t ko administratorowie (przedłożona nam fran-
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. cuzka stenografija nazywa ich  „ possesseurs” ,  ale

Stany Zjednoczone Ameryki my d?m y*lamy- „trustes”  jest właściwy
i wyr„z angielski), będą przez koronę mianowa-

i  «* j *  n i. Sir J a m e s  wym ówił to z dokladny^n-przy-
Z  L o n d y n u  d n i a  9. m a ja . Okrętem  ciskiem , że rząd obchodził się dotycncźas po 

G reat-W estern  nadesłano dziś z Nowego Jorku nieprzyjacielsku z rzymsko -  katolicl"; religiją 
pod dniem 24. kwietnia w iadom ości, które w Irlaudyi —  niechże to ustanie, ewoż nawet 
przynajmniej na ten raz usuwają obawę o ze- teraźniejsze rozporządzenie zm ierzające do, 
rwanie przyjacielskich stosunków m iędzy An- przyzwoitego ukształcenia rzymskich katolików 
gliją a Stanami Zjednoczonem u Oświadczenie W Irlaudyi , jest rozporządzeniem pojednania i 
Sir R o b e r t a  P e e l  na posiedzeniu izby niż- uspokojenia, i dlatego takowe powinno wycho- 
szej dnia4. kwietnia o kwestyi Oregonn, które dzic z tej zasady, ze my wolność sumienia, 
dnia 22. tegoż samego miesiąca w N ow ym Jor- katolików zupełnie poważamy, li i]ku człon
ku ogłoszono, wywołało wprawdzie W niektó- k ów , a m iędzy tymi panowie R o s z ,  R o c h e  
rych amerykańskich dzieńnikach silne od- i L a ł o  r S h i e l  oświadczyli z tego powodu 
powiedzi i wyzwania, jednakże umiarkowań- swoję pochw alę. Ostatni z nich nadmieni! 
sza część tamtejszych dzienników , a mianowi- tylko, iz ta okoliczność, że bil jako tako w  
cie dzienników zawierających zwykle zdanie wyłącza z pom ienionych zakładów naukę re- 
tych k las, które rzeczywisty wpływ m ają, skło- l i g " ,  to  znaczy, że nie zawiera dokładne- 
n iło  do tego oświadczenia, że odezwa nowego go ty tej mierze postanowienia, będzie dla ka-
prezydenta jest małej wagi. Odezwę tę uwa- tołickich duchownych powodem  do urazy.  *
iają tam tylko za środek do zapewnienia so- Na co Sir R o b e r t  P e e l  tak odpowiedział t 
t ie  popularności i dlatego pod względem  sto- »Głównym  zamiarem tego rozporządzenia jesi*

A $
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by moralny i socyjalny stan Trlandyi podżwignąć, 
to jest by niedostateczność akademicznej nauki 
dla irlandzkich katolików uchylić. Dołączenie 
warunków teologicznych zm ieniłoby naturę 
naszego planu.« Z  drugiej strony odezwał 
się Sir R . I n g l i s  z żywą protestacyją. W nio
sek ten , rzekł o n , jest bezprzykładnym , wy
znaczenie funduszu z publicznego skarbu, po
dług konstytucyi , powinno się dziać tylko na 
podstawie zasad panującego kościoła. Pan 
S h a w ,  rekorder dubliuski, członek torysow- 
sk i, zgadzał się z swymi ziomkami na stronie 
opozycyi w powszechuem pochwaleniu tegoż 
rozporządzenia, poczem  pan Maurycy 0 ’ C o n -  
n e l l  nazwał je  goduą podzięki koncesyją, a ze 
strony partyi radykalnej pan R o e b u c k  i pan 
D u n c o m b e . ,  ze strony whigów zaś lord P a'l- 
m e . r s t o n  oddali pochwałę m inistrom , i ży
czyli pom ienionem u bilowi jak najlepszego po
wodzenia ; potem  przypuszczono go bez głoso
wania, i zaraz po raz pierwszy odczytano. 
W  końcu odroczyła się izba z powodu Z ielo
nych Świątek aż do 15go b m .

F ran cyja*
Na posiedzeniu i z b y d e p u t o w a n y c h  

dnia 8. maja wspierał pan T o c q u e v i ł l e  
-poprawkę pana l i e t h m o n t ,  podług której 
potrzebną jest wyraźna ustawa dla upoważnie
nia rządu do sprowadzenia z Bourges do stolicy 
ntateryjału na uzbrojenie forlyłikacyj paryzkicli. 
Pan O d i l o n - B a r r o t  przystąpił jeszcze raz 
do  obrony poprawki pana B . e t h m o n t  i nad- 
m ie n ił , że izba przy dawniejszej sposobności 
.rozstrzygnęła już, iż do uzbrojenia Paryża po
trzebna jest osobna ustawa; jednakże podczas 
głosowania okazała się większość 28 głosów 
przeciw popraw ce: takowa została 206 głosami 
przeciw  178 o d r z u c o n ą .

Na posiedzeniu t e j ż e  i z b y  dnia 9. maja, 
rbzpoczęto obrady nad artykułem 2gim  ustawy 
ou zbrojen iu  Paryża, podług którego z ogółowej 
snmmy zażądanego kredytu na rok bieżący, ma 
być zezwolonym m ilijon, a na rok 1846, 3,280,000 
.franków. Po dyskusyi, która była bardzo za
w iłą  , przyjęto ten artykuł. Do artykułu 3go 
zaproponowała komisyja dodatek. Zgodzono się 
..na pierwsze rozporządzenie ąrtykulu trzeciego, 
nie wspierano poprawki pana L a r o c h e j a -  
q n e l i n ,  równie jak i poprawki pana M o r t i -  
m e r a  T e t n a u s ,  dodatek zaś ko misy i przy
ję to  prawie jednogłośnie, podług którego prze
chowany w Bourges materyjał tylko w przypadku 
wojny do Paryża sprowadzić będzie wolno. 
W śród wrzawy i wzburzenia przystąpiono do 
głosowania przez podzielenie się -i ustawa zo 

stała 227 głosami przeciw 131 p r z y j ę t ą .  — ■ 
Po przyjęciu wniosku do ustawy o uzbrojeniu 
fortyfikacyj paryzkich, z dodanemi za zezwole
niem  miuistoryjum przez komisyję warunkami, 
aby materyjał w Bourges przechowano, i tylko 
na przypadek wojny do Paryża sprowadzono, 
przystąpiła izba na temże posiedzeniu jeszcze 
do dyskusyi nad zażądanym dla utrzymania h i
storycznych pom ników kredytem 2,176,000 fran
ków z których 1,318,000 na kościół St. Quen 
w Rouen, 438,000 na zamek w Blois, a 420,000 
na amfiteatr w Arles wyznaczono.

Na posiedzeniu t e j ż e  i z b y  dnia 10. maja, 
p r z y j ę l i  deputowani 191 głosami przeciw 
43 ustawę, dotyczącą utrzymania historycznych 
pom ników.

Z  P a r y ż a  d n i a  11.  m a j a .  Ministery- 
jalny dziennik Globe uchodzący, jak wiadomo, 
za organ pana G u i z o t a., zawiera dziś arty
k u ł , który dotacyję dla księcia N e m o u r s ,  
jako przyszłego rejenta państwa podczas m ało- 
Ietności hrabiego Paryża, przedstawia na nowo 
jako konieczną i uważany jest powszechnie za 
wstęp wniosku do ustawy, który pod względem 
.tej dotaeyi izbie przedłożonym  będzie. Dzień- 
nik Globe nadmienia najprzód o tem, jak poli
tyczne dyskusyje zwracają się od niejakiego 
czasu do tego , co w konstytucyi kraju i w te
raźniejszej syluacyi jest istotnern , panującem, 
jak usiłują powstawać na samą myśl królew
skiej władzy, .jak w osiągnionych od lat piętnastu 
rezultatach, to jest w aktach lej epoki upatrują 
tylko dzieło korony, i starają się takowe od
dzielić od narodowej woli przez parlamentów* 
większości wyrażonej. Zamiar tego jest jasny : 
chcą one to dzieło ograniczyć litylko na termin 
wyjątkowej trwałości -rządu. -Pierwój chciano 
przemocą obalić to, na co teraz roztropniej za
czekać myślą. Ale jakkolwiek m oże być mą
drym , zdatnym i poświęcającym się książę, je 
dnak nie m ógłby on sam tego dokonać, gdyby 
władze państwa nie były się do lego przyczy
niły i gdyby w woli samego kraju nie znalazł 
był najsilniejszej podpory; owoż dla tego długo 
przeżyje go to dzieło i będzie kierującą myślą 
dla całej przyszłości. Jednakże w nadziejach 
fakcyj, w ich usiłowaniu wzburzenia namiętno
ści spoczywa tak dla konserwatystów jak i dljj 
samego rządu przestroga, która ich do wyko
nania powinności napomina. Prawda, że izby 
starały się ile m ożności zapobiedz smutnym 
skutkom , jakieby śmierć księcia Orleańskiego 
za sobą pociągnąć mogła. Nie masz wątpliwo
ści, że w tej mierze zdziałano w iele , ale ni* 
dosyć. Położenie, w którem  księcia N e m o u r» 
przez ustawę o rejencyi postaw iono, kowcen-
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truje w sobie przyszłe ijjteresa kraju , przeto 
teraz jest powinnością rządu i konserwatystów 
nie pozostawić tego położenia w pewnej m ierze 
ni eu zupełni o nem. »Choćby nam* mówi Globe 
dalej, »niektórzy z naszych przyjaciół za złe  to 
Wzięli, choćbyśmy przez to hałas w niektórych 
dziennikach w ywołali, a nawet narazili się na 
niebezpieczeństwo popadnięcia u nich w niełaskę, 
jednakże nie m ożem y na sobie przenieść, abyśmy 
otwarcie nie wynurzyli naszych m yśli, ze za
pobiegający środek ustawy o rejencyi nie będzie 
dotąd zupełnym , d o  p o k ą d  d o  t a c y  j a ,  
j a k a  k o l  w i e k  b ą d ź ,  d l a  k s i ę c i a  N e 
m o u r s  w o t o w a n ą  n i e  b ę d z i e . "

Przedstawienie dramatyczne, na poratowanie 
.naszych nieszczęśliwych, przez powódź zni
szczonych wieśniaków, na dniu 19. b. m . przez 
am atorów wykonane, odpowiedziało ze wszech 
miar naszym oczekiwaniom. W ybór obiedwu 
sztuk, a szczególniej też drugiej, to jest W ie
sła w a , czy li: Obrazu ludu nadwiślańskiego, 
pióra B r o d z i ń s k i e g o ,  tego obrazu pełne
go prostoty i szczerości naszych wieśniaków, 
którym tak m a ł o  potrzeba do szczęścia, że 

„aż strach bolesny ogarnia np m yśl, jak okropny 
;S>yć musi ich  los , gdy to m a ł o  przypadek 
jak i poch łon ie, wybór m ówię tej sztuki przy
n osi zaszczyt amatorom dobroczynnym , którzy 

iroste ale rodzinne r o le , niewsławione powo
dzeniami dramatycznemi, pamiątkami pochwał 
-i oklasków, przenieśli nad role św ietniejsze, 
m których czysta chęć czynienia dohrze, mogła 
■była łatwo zniknąć przed silniejszą chęcią pe- 

isu. Ale też i publiczność nader licznem  ze- 
raniem s ię , zadowoleniem , i uieszczędzonemi 

oklaskami dowiodła, ze umie myśl piękną o- 
eenić. —  Nie m ożem y tu przem ilczeć kilku 
.słów o oddaniu ró l, chociaż wypadnie nam m o
l e  prosić o przebaczenie, jeżeli sobie pozwo
lim y uchylić zasłonę skrom ności, którą ama- 
Corowie rzucili na swoje nazwiska. Mówiąc o 
odegraniu r ó l , trzebaby podobno wszystkie wy
m ien ić, bo wszystkie oddane były z czuciem  
• naturalnością, godną tern większych pochwał, 
im  więcej się zastanowimy nad trudnościam i, 
z jakiem i w każdem scenicznem przedstawie
niu walczyć muszą nieprzyzwyczajeni, od u- 
.rzędowych prac lub zatrudnień domowych o- 
derwaui, na jedn ę chwilę zaimprowizowani 
■aktorowie. A przeciez , ile kyło szczeroty w od
daniu roli Bronisławy przez panią J a n o w c z y -  

J t ® w ę , —  ile okazała naiwności panna S i 3.sk a

w roli Haluni, wstydzącej się tak naturalnie 
m iłej sobie swadżby. Niemniej dobrze oddała 
panna N a n o w s k a  poważniejszą rolę  Dorotyj 
a panna L o f f l e r  rolę fi uzi w pierwszej sztu
c e ;  a nawet maleńka Bronika (panna T a r 
n a w s k a )  dziewczęcą rolę  swoją odegrała z na
turalnością. Z  pom iędzy m ężczyzn odznaczał 
się pan S c i b o r s k . i ,  czy to w „W ezbraniu  
W isły”  jako stary K ieresza , szlachcic lubiący 
grosz, czy w f)Obrazie ludu nadwiślańskiego”  
jako Jan, ten kum , swat, doradzca i sąsiądl 
gromadzki. Pan T u s t a n o w s k i  w roli Erasla,  
czystym i m iłym  śpiewem swoim , niem ało 
przyłożył się do okraszenia pierwszej kom edyj
ki. Pau F r a n k o w s k i  w obudwu sztukach, 
a panowie Z a k r z e w s k i ,  Z a r a ń s k i ,  R o 
m e r  i S 1 a s li i ' w drugiej sztuce, grą swoją 
wpływali ’ nicpom ału do zaokrąglenia ca łośc i, 
z pracą i wdziękiem  oddanej. Nie m ożem y 
tez nie wspom nieć o  parach tańczących, które 
calem  ułożeniem  i wykonaniem Krakowiaka i  
Poloneza, tyle m iłych , tyle rodzinnych wzbu
dziły w nas uczuć. Przyjem ne urozm aicenie 
wieczora tego , winniśmy jeszcze wprawnej grze 
na fortepianie panny A u r e l i i  H e r d l i c z k a ,  
i pięknemu śpiewowi panny M a k a y, którym - 
to paniom prawdziwa należy wdzięczność że 
w zięły na siebie tak trudne zadanie, mówiące 
najdowodniej za ich  dobremi chęciam i i n ie
poślednim  talentem. —  T a  jeszcze dodać wy
pada , że w treści sztuk odegranych dosłyszeli
śm y tu i ówdzie niektóre dodatki, których myśl 
p iękna, dobre zastosowanie i trafne oddanie, 
każą nam się domyślać autora w jednym  ig ra 
jących amatorów, który podobno nietylko na 
scenie był najczynuiejszy, ale i w ułożeniu ca
łości nie m ało sobie zadał pracy. D zięki temu 
zacnemu Mężowi w im ieniu nieszczęśliwych, 
dzięki wszystkim członkom  tego dobroczynne
go grona, które się tego wieczora na cały roz
szerzyło teatr , obejm ujący tym razem jakby 
jedno grono rodzinne, niosące ratunek rodzin
nemu nieszczęściu. A tak rzetelnie powiedzieć

3 9 # * ,  , i  ,m ożem y, zesm y wszyscy ten wieczór z prawdzi- 
wą przyjemnością i z prawdziwym przepędzili 
pożytkiem . Oby ten przykład, jak nie jest u 
nas pierwszy, nie był i ostatni I

Od dnia pojulrzejszego , t. j .  od 20. b . m ., 
powóz pocztowy, zabierający osoby, listy i pa
kiety, odchodzić będzie ze L w o w a  przez Pod
górze i Lipnik do W i ćd  n i a dwa razy na dzień, 
to jest o godzinie 7 mej wieczór jak dotąd, i 
o godzinie 10tej wieczór. Jazda tym  ostatnim 
powozem  trwa nieco dłużej , jest tańsza i tak 
urzą .zona , że osoby nim  jadace , przybywszy 
po czterech nocach i trzech dniach nad ra



nem  do Lipnika, wsiądą bez dłuższego czeka
nia ua kolej żelazną iw p o łu d n ie  sianą w W ie
dniu. Ci zaś, którzy wyjeżdżają ze Lwowa 
pow ozem  pocztowym  o godzinie 7mej w ieczór 
odchodzącym , stają w  takiej porze w L ip n ik u , 
iż  nie chcąc mreć dłuższej przerwy w podróży, 
muszą z lego m iejsca puszczać sio na kolei 
żelaznej porą nocną, i stają w W iedniu nad 
ranem. Liczba osób pozostaje tak jak dotąd 
nieograniczona, tak , iż gdy w głównym  p o 
wozie zabraknie m ie jsca , w  takim razie doda
na będzie potrzebna ilość innych powozów. —■ 
Także i z W iednia do Lwowa wysyłane ąą ju ż  
od 20. b. m . codziennie dwa powozy poczto
w e, jeden  z rana, a drugi w  wieczór. Będzie
m y w ięc teraz odbierać we Lwowie dwa razy 
na dzień poczlę  wiedeńską, nad ranem i w  po
łudnie. Powóz ładowny ( Brancąpdyiagcn J  } 
zamiast że teraz jest na trakcie wiedeńskim 
dwa razy na tydzień w ruchu, będzie od dnia 
28. b . m . tylko raz na tydzień expedyjowany, 
a m ianow icie: Z e  Lwowa co środę o godzinie 
6 lej w ieczór, przychodzić zaś będzie do Lwo
wa w niedzielę po godzinie 6tej w ieczór. B liż
sze szczegóły w  tej m ierze , umieszczone są 
w -Dzienniku urzędowym* naszej dzisiejszej 
Gazety na str. 1582 w uwiadomieniu (w języku 
niem ieckim ) c. lt. galicyjskiego zwierzchniego 
zarządztwa poczt.

*  % *
W  Dodatku do dzisiejszej Gazety na str. 1592 

m iędzy doniesieniami prywatnemi, umieszczono 
jest sprostowanie , tyczące się wystawienia k o
ścioła parafijalnego we wsi W ł o s i  e n n i c y ,  
w obwodzie wadowickim.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(2J korespondencył prywatnej}.

Z  Tarnów a< dnia i6 .  maja. Z boże  ciągle u nas 
w tej cenie, jaką podaliśmy w Gazecie Nro. 53. 
Ohowita poszła bardziej jeszcze w górę, gdyż 
zagarnięć płacą teraz po 60 kr. m  k . , atoli 
tylko vr m ałych partyjach. —  Ciągłe dćszcze 
przeszkadzają robotom  w poła. —• W  handlu do
pytują się najwięcćj o ’akórki c ie lę ce , p łacąc za 
cetnar po 48 do 50 zr. tn. k. —  W łościanie 
nad Wiała i D unajfem  żyją tylko z  zapom ogi 
Rządu i współziom ków : nędza między nimi 
przechodzi wszelkie opisanie: ale i przyszłość 
nie rokuje nic lepszego, gdyż n ie mają co zasiać.

Tegoroczny jarmark w D  ą b  r o w e j przed ais- 
lonem i Świątkami odbyty, był jednym  z naj
gorszych. Ciągłe dćazczo i złe drogi ntrudniły 
kupno i sprzedaż. Roni było do sprzedania 
w ie le , ale có ż , kiedy z Prosa i W ęgier ani je 
den kupiec nie przybył. T ylko robocze konia 
po dobrej cenie kupowano, o  konie lepszćj krwi 
nikt się nie pytał.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia i4 .  maja. 
Na ten targ przypędzono ogółem  961 wołów , 
a m ianowicie 763 sztuk w ośmiu większych par
tyjach i 198 sztuk m ałem i partyjami. Jakość 
w ołów  była dość średnia, m im o tego trzymano 
się z cenam i: targ musiał tedy iść op o re m ,
zwłaszcza że taxa funta mięsa jest u nas nizką. 
Znaczna część w ołów  nie znalazła kupca. Jó
zef P a u l  z Radymna sprzedał tu dla Pragi 120 
w ołów , parę w wadze 9 cetnarów po 333 zr. 
30 kr. w. w., a Józef R u d  e l  z Tarnowca sprze
dał do Lundenburga 80 w o łó w , parę w wadze 
8/s cetnarów po 315 zr. w. w.

P r z e d  t a r g i e m  z drogi poszło wprost do 
W iednia w czterech partyjach 520 wołów, a mia
now icie hr. St. Skarbka 1 4 4 , p . Jakóba R o- 
maszkana 142, p. Łukaszewicza 103 i p. Józefa 
Romaszkana 131 sztuk. Pierwsze trzy partyje 
będą dopiero w W iedniu sprzedane, ostatnia zaś 
partyja , w  której parę w ołów  szacowano na 11 
cetnarów, sprzedaną została w cenie 390 zr. 
w. w. za p a rę , z 3 radaszu.

Na przyszły tydzień spodziewamy się m niej 
w ołów .

VII. S p i s  o s ó b ,
które w binrze Redakcyi Gazety Lwowskiej przy

czyniły sio do składek dla włościan
odi wylewts Sami iiszliodzonyeli.

zr. kr.
W edługspisu Y I.w G azecie nr. 5 9 .4du k .i 649 0 
Karol Browicz, nauczyciel prywatny . . 5 —
C. C. P. R . . . •  ................................10 —
Kajetau M ałeck i, dziedzic Skom oroch . 10 —  
Maryja Pieńczykowska . . . . . .  5 —
Z e składki uczniów na 4tym roku Prawa . 16 —  
Parałija Swierz o .ł . (obw . Brzez.) 1 rub.śr. i 13 22

razem rn. k. zr. 708 27 
1 rubel śr. I 4 dukaty w złocie, 

co wszystko W ysokiem u c. k. Prezydyjum kra
jow em u do dalszego rozrządzenia oddane zostało.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest N er 21. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K a m iń s k i .— Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K rat tera .
{Drukiem P iotra  Pi l l e r a  we Lwowie,) CDodatek nadzir*}
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W  k s i ę g a r n i a c h

I A R A  M I Ł I K . © W S K , I E C  I ,
W e

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TABNOWIE 
dostać  można:

C Cena to monecie konwencyjnej/ )

© «§ fcgcnmmtc
S3etfefjen im Buftonbe

ber @d)n>anflerf$aft.
Sine  beutlic ĵe u n b . griinblid^e SrFIa rung biefeś 

SreigniffeS, nebfł ben not&igen SBinFen itt>ev ba3 
93er^alten bet @4»i'ongern in SJetreff bećfelben; mit 
ja&Ireitfjen 23eifj>ielen begleitet.

1845 . ępreie eleg. brofcfj. gO Fr. (T. SD?. (6  ggr.)

2 ) a ś  9 3 e r f e $ e n :  S ie fe  roicfttige, anś SBute  
betbare griinjenbe S?aturerf<|)einung / n>irb in  biefer 
@c£irifr auf ę>ccf>ft inteteffante SBeife beleuc^tet unb 
e rE liirt, fo baji bem Cefer berfetben baS ifym biśfier Un- 
Łegreiflidbc/ aI3 tie f im OrganismuS ber menfcjjlidSjen 
3?atur begriinbet/ f la r  nnb bentlicb erfc^einen rcirb. 
S ie  SBeleljrungen fiber baś ^crperbilbungSIebcn/ bie 
SB in fe  fu r  23?utter/ fo tuie bie jablreicfcen SJeifpiele 
eon rorgeFommenen SSerfefcen bfirften f i i r  3'ebcn boS 
flrbpte gntereffe £aben.

93on fofgenben/ im rorigen Safcre erf^ienencn 
© <$riftcn  beS J£errn 93erfafferS finb/ al8 beper 83e* 
weis i^res SCertfceiS, binnen 6 9D?onat£en fcjjon nette 
Aluftogen not^ig gemcrben.

S te  §3ldę«ngcn,
i f t r  SBefen, ifcre SSeft^merben nnb f$a b li$e n  S in-' 
mirFungen auf ben menfc^Iicpen & ?rp e r, nnb bie

f>ftlfreic5fiett ^e irm itte f bagegen nebfl ber Jfngabe ci* 
neS bif&er noc{> n i$ t  gebraucfjtett S0?ittel«5 gegen alle 
SMa(iungśbef$n>erben.

spreiS efeg. brof<$. 2 4  Fr. £ .  2)?. (6  ggr/)

®ie 23etf#Ietmtmgetv
bercii SSefett, ©tttfietmitgSrttf, ltrfrtd;cn' 

SSttfwtgen mib ,
neb(t ifcrer SJejie&ung ju r  ©id&t, ju  ben ©Frcpfjeln, 
ben £bmerr&oiben/ ber J?arnrul;r/ ber ©cfircinbjttd;,. 
unb eiefen anbern Itebeln.

$>reie eleg. brofdj. 2 0  F r. Q. 2D?. ( 6  ggr,)

(Sittfac&e SW itte l
ge g e n

Ifitietfcilfó  s 9titf<$cp mttgen, 
SSet&m iHitg, ttnb

nebft e.metn ?fnfjange fiber bie gebrauc|)Ii$(1en unb 
beften magenftorFenben unb blabungtreibenben 2D!ittef. 
Sum  ©elb|?gebraućS> fu r  Sebermann.

Slpreiś eleg. b re f$ . 2 0  Fr. e .  (6  ggr.)



<gS itu$Ii<$e C t̂fcfectiimi^cu
fur jefcen $)ferfcebefil?« unt> Spferbes 

itcb&abcr,
©  te

enflltfci&e P̂ferbebreffur
ti» 3t it f  ltiib 3 **8*

ttttfe itung ju t  ^ferbebebonbfung iiberbaupt, ju r  
.Saftinung unb SiJroucbbormocbung to ilbe r, beim 83e= 
fdjłlogen tniberfe|Ii<f)er, im Sieiten unb gobren ftati- 
ger, bonn ju r  2lbric{)tung rober unb fcbeucr fpferfce 
infbefonbere. gerner ju r  Srle rnung ber 9?eitfunff 
in  fn rje r S ^ t  unb obne febrer, rtcbfl Sfcefcbreibung 
einer neu erfunbenen SBogennorricbtungf m itte lfl toeU 
d)tt mon bet jebem ?fudrei|jen ber ^ferbe 2c. not 
Ungfiic f gcfi<$ert ift , oon (Sb. © o r b o n  S d q ./ fK it t r  
mcifter in ber f. gropbritt. Tfrmee. fftocb ber 9 . 
Cottbner Tfudgobe non einem beutfd^en .Kunftbemter.

,3meite nerbefferte 2fuflage m it 2 S£of. ?fbbi(b. eleg. 
brofc(). 36 f r .  S .  5)?. (1 0  ggr.)

Surcb eine eigene fenigf. engt 9)?iritor-5Serorbnung 
murbe biefcd gebiegene unb gepriifte SBe rf otlen So= 
oollerie*, ?({ti(lerie- unb gttbrtnefend = Sorpd ju r  2In- 
fcbaffung empfobfen, unb erlebre in f i in f  S a b ^ n  9 
Tfuffogen! © e in  innerer SBertb bat ibm nucb in  
SDeutfcfcJanb SPobn gebrod;en; bie erfte TfufToge ner» 
g riff (id) je fcbneiler je mebr ed befannt tnurbe, unb 
bafb burfte ed oud  ̂ in Seutfcbianb, tnie in  Snglanb, 
bie allgemeine Tfnerfennung finbenj bie ed nerbient.

gerner ber ftc^er unb gefc$intnb ^eifenbe

^ P f e r f e e a r j t
jh £>aufe, rtttf SUctfcit uttb iw Jycl&c.
S in  praftifcbed Jpanbbud&Iein fu r  ©tabOneifter, 

Officiere, Oefonomen, Sb ie ra rjte , ^ u t f^ e r  unb fpfer* 
belieb^ober. 93on S r .  ©eorg 8 p a r f ( ) e r  Sdq. SKitt- 
meifter unb Ober ^ fe rb e o r j t  beim f. grofjbritt. 2fr* 
tiHerie*8Sefponnungd*Sorpd. 9?acb ber 17. Sonbner* 
Tfudgabe uberfegt. *2. non einem gProfeffor bet S^ ie r*  
c rjn e ifu n b e ;—  nerbefferte 2(ufloge.

$>reid efeg. brofc^. orb. 30  f r .  S .  80?. (9  Sfif-)

S ie fed 3?ueb entbaft bie nielfacb befłotigten S r *  
fd&tungen einer 30jnbrigen S ie n fł je it  bed 93erfaf- 
ferd/ tnabrenb tnetcber berfefbe 13957 erfronfte ^Pfer* 
be mit fold^em Srfotge bebonbefte, bafj burcbfcfjnittiicjj 
non 52 S tfro n fte n  51 roieber bergeftelt tnurben. © e in  
SBev(f in  tnelc&em er biefe glitcbli^e ^ur=S0?et^obe

niebergelegt/ murbe burd^ fonigf. 93erorbnung ber 
fammtlicl;en 2(rmee, aI3 bag bejle Safcbenbud) f i i r  
^pferbebebonblug empfebfen; unb in 4 Sobren erlebte 
eó 17 ?fufIogen! 2fucf> bie erfłe beutfc!;e Jluflage if t  
nergriffen, unb bie gcgemnortigc jmeite non einem 
^ ro fe ffo r ber 93eterinarf'unbe nielfacb/ au<b in  ben 
0?ecepten nerbeffert, benfelben bie beutf4>e tleberfeęung 
beigegeben/ unb uberall borauf a3ebod;t genommen 
tnoiben/ ba|j fie fo nieł afS moglid) biBige, ieirbt 
bcrjufleUrnbe 90?ittel ent(;alte, f i i r  afie oorfommcn* 
ben ^tfcrbefranfbeiten. © o  burfte bied 33ucb nun 
ein mabrer •ę>auśfc[)a§ f i i r  jebett ^>ferbebefi|er fetn!

© o  eben nerlieg bie ^re ffe  in ber SofpetTt&en S^udb* 
banblung in  SB ie n , unb i(t in atlen guten S8ucb* 

/ bant|lungen ju  bnben:

^ H actifd tct*

ju r  feicfiten, f^neUen unb bc^ grunhlic^en S r*  
(ernung ber

3talienif^cn @pra(^e
(id?5’ nad) © r .  f f 1.  A l l i f i ^ s  Cebrmet&obe,

fotnof)! f i i r  bie 3 « S enl) outb jwm © e lb fłu n te rri^ t 
f i i r  Srmadtfene, non 2( de g i [  i p p i /  Ce^rer ber

italienifcben ©^rac^e in  SBien.

^Preid eleg. brofdt. 48 f r .  S .  80?. fcfion geb.
57 f r .  S .  90?.

Sd  mu^ eine S0?et(iobe geben, eine frembe ©prad&e 
auf naturgemafje, ieic^te unb fd;neUe SBeife, gleiefc* 
fam fpielenb, tnie bod ^ inb  feine 93?utterfprad()e, ju  
erlerncn. S ie fe  90?et'oobe bot S r -  7Ibn in  feiuetn 
//^Practif^en Ceftrgang ju r  Srfe rnung ber fron jc fi*  
fc{)en ©procce" ouf fo glficflit^e SSBeife gegebcn, baj} 
non genonntem 28erfe bereitd 17 Tluflagen erfcbiencn 
finb , unb burcbfcbnittlicb iabrlicf) 7000  Sremplore
bonon nerfouft rnurben. Siefelbe 8ebrmet‘bobe bot
nun ber 93erfo(fer biefer © c b rift ouf bie itolienifcbe 
©procf;e ongemenbet, unb non ber SsortrejfficbEett 
berfelben ficb oud eigener ^Prajrid iiberjeugt.

i j l r  Siefed SBerfcben eignet ftd; bemnocb gattj 
porjiiglicb jum ©cbroucb in Ćebr=SnRitutcn; w*e 4UW 
© elbffunterritb te.

S n  bemfelben 93erfoge erfdbien in  jtneiter, eielfot^ 
nerbejferter ?fuf!oge:

S  33* 45tien&orf$
f r a t i ^ ó f t f Ą e  © p r a ^ f c ę r e .

g ii r  jebed (ernfab>ige ?Ifter, 
gr. 8 . 48 8  ©eiten, efeg. brofcb- 1 fT. 36  f r .  S .  90?. 

fcbon geb. 1 p. 4S f r  S -  90?.
23»td)i;an&. in 2S»c»*


